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Uwagi o naszych stowarzyszeniach.
v.

Spółki urzędnicze.
(Dr. A. Z.) W niniejszym ustępie mówić zamy­

ślamy o spółkach zaliczkowych urzędniczych, powsta­
łych lub urządzonych na wzór dawnych konsorcyów 
I. ogólnego stowarzyszenia urzędników austro-węgierskiej 
monarchii — z pominięciem innych zaliczkowych stowa­
rzyszeń urzędniczych, jak Towarzystwo zaliczkowe urzę­
dników i sług galic. dróg żelaznych, Stowarzyszenie 
oszczędności i kredytu urzędników i służby c. k. uprz. 
kolei Karola Ludwika i Towarzystwo zaliczkowe urzę­
dników pocztowych, które wszystkie we Lwowie istnieją, 
a w organizacyi swojej i sposobie operowania znacznie 
się różnią od spółek urzędniczych, powyżej wzmian­
kowanych.

Według dość szczegółowych zapisków i informacyi 
naszych, powstały w Galicyi podobne spółki urzędnicze 
w następującym porządku co do czasu:

1) we Lwowie z r. 1865. 2) w Przemyślu z r. 1867. 
3) w Sanoku z r. 1874. 4) w Stanisławowie z r. 1874. 
5) w Tarnowie z r. 1874. 6) w Kołomyi z r. 1876. 
7) w Krakowie z roku ? 8) w Sokalu z roku ? 9) w Żół­
kwi z roku ?; trzy ostatnie są z przed r. 1873. i na­
leżały niezaprzeczenie do najstarszych w Galicyi.

Ktokolwiek zaznajomił się z ruchem naszych sto­
warzyszeń musi tym — choć w początkach czysto nie­
mieckim — konsorcyom oddać sprawiedliwość, że im 
zawdzięczamy pierwsze praktyczne wiadomości w spra­
wach stowarzyszeń kredytowych. Jeszcze mało kto u nas 
myślał o zakładaniu stowarzyszeń a nawet może nie 
słyszał o Schulzem i jego systemie, gdy już istuiały i 
rozwijały się, zwłaszcza starsze, spółki urzędnicze. Nawet 
gdy w r. 1871. zakładano Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie, słyszeć można było z ust poważnych, że kre- 
acya ta nie ma racyi bytu w obec istniejącej we Lwowie 
spółki urzędniczej. O potrzebie zastosowania tej samej 
zasady do kredytu dla drobnego handlu i przemysłu 
mało kto wówczas był przekonany — w rozrost na 
większą skalę mało kto wierzył.

Po r. 1873. i po wejściu w życie ustawy kwietnio­
wej, istniejące pod ten czas konsorcya I. ogólnego Sto­
warzyszenia urzędników austro - węgierskiej monarchii 
zastosowały się do jej wymagań, ale zarazem odłączyły 
się od Wiednia, i — spolszczyły się, o ile były insty- 
tucyami niemieckiemi. Dla tych tedy dwóch przyczyn 
nie miały u nas nigdy te konsorcya, a późniejsze spółki 
zaliczkowe urzędnicze, do walczenia z opinią publiczną.

A gdy Schulze w „Blatter f. Genossenschaftswesen" 
a Ziller w „Genossenschaft", energicznie wystąpił prze­
ciw podobnym konsorcyom, kultywującym jedynie kre­
dyt konsumcyjny — gdy w r. 1874. i 1875. na 
nowo w „Genossenschaft“ przeciw spółkom urzędniczym 
występywano, że rząd zaczął je na niekorzyść innych 
stowarzyszeń faworyzować pod względem opłacania na- 
leżytości rządowych i podatków — myśmy milczeli, wy­
chodząc z przekonania, że stosunki urzędnika państwo­
wego wymagają pomocy w kredycie, i choć on dla niego 
nie jest produkcyjnym, ale jest przy zdrowem zużytko­
waniu zawsze zachowawczym i ochronnym w obec lichwy 
i nadzwyczajnych wypadków; — milczeliśmy, bo insty- 
tucye te były dla nas weterenami w pracy na polu sto­
warzyszeń; — i milczeliśmy, bo ceniliśmy w nich speł­
nienie obowiązku obywatelskiego: spolszczenia się.

I dziś wrogo nie jesteśmy dla instytucyi tych uspo­
sobieni — i owszem życzymy im rozwoju i powodzenia, 
a jeżeli kilka uwag krytycznych uczynić sobie pozwo- 
limy, to czynimy to w dobrej wierze i dla ich pożytku.

Przedewszystkiem spodziewać się należało, że 
spółki urzędnicze spolszczą się nietylko co do formy, 
ale i co do ducha, że się połączą z innemi stowarzy­
szeniami w kraju. Tymczasem spółki te stoją z dala od 
ruchu stowarzyszeń w kraju. Żadne z nich nie należy 
do Związku, żadne z żadnem stowarzyszeniem nieurzę- 
dniczem się nie komunikuje, a zdarzały się nawet wy­
padki, jak we Lwowie, że przewodniczący Dyrektor 
tutejszej spółki odmówił dat do „Rocznika" z uwagą: 
„że my żadnych nie damy wykazów do Roczników kra­
jowych spółek, bo my tu nie należymy, tylko 
do Wiednia (!)“.

Nawet w statutach swych, a szczególnie w ustroju 
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administracyjnym, książkowości i t. d. chętnie wyró­
żniają się te spółki od innych stowarzyszeń krajowych.

Nasuwa się pytanie, czy też organizacya i rozwój 
tych spółek jest skutkiem tego bezpieczniejszy i pomyśl­
niejszy, niż innych stowarzyszeń w kraju?

Przypatrzmy się cyfrom! Z wykazanych powyżej 
9ciu, istnieje dziś tylko 5 spółek: we Lwowie, w Prze­
myślu, w Sanoku, w Stanisławowie i Kołomyi, a z tych 
dochodzą nas wiadomości o spółce w Stanisławowie, że 
w r. 1878. jakieś zaszły „wypadki", skutkiem czego nie 
otrzymaliśmy dat do V. „Rocznika", a spółka podobno 
do dziś dnia nie uporządkowana. Większa więc połowa 
spółek runęła, zaginęła lub zachwiała się. Cztery 
(w Krakowie, Tarnowie, Sokalu i Żółkwi), które sta­
nowczo już nie istnieją, „rozlazły się“, jak nam z wiary­
godnego doniesiono źródła, bez należytej likwidacyi, bez 
zainteresowania się członków, a nawet władz publicznych.

Lecz przypatrzmy się, w czem różnią się spółki 
urzędnicze w organizacji swej od innych stowarzyszeń?

Przedewszystkiem przyjęto w tych spółkach (oprócz 
w lwowskiej, gdzie porękę nieograniczoną przeforso­
wał w r. 1874. nasz Redaktor wbrew woli zarządu) — 
porękę ograniczoną, co niesłychanie utrudniło uzyskanie 
kredytu tym spółkom. Panowie urzędnicy widzą w po- 
ręce nieograniczonej jakiś więcej rewolucyjny element, 
bo groza jej następstw jest właśnie dla urzędników, 
których płace nie są przedmiotem egzekucyi, mniej stra­
szną , niż dla kupców, przemysłowców i właścicieli nie­
ruchomości, których dochód nie jest obwarowany tak 
sprzecznym z pojęciem prawa i słuszności przywilejem 
ustawowym.

Zarząd, czyli dyrekcya tych spółek stanowi stra­
sznie ciężkie ciało, bo liczy od 6 do 16 członków. 
W tak licznym gronie musi ostatecznie, jeżeli prowa­
dzenie interesu ma być jednolite, jakaś jednostka ująć 
ster w swoje ręce — musi uzurpować sobie władzę i 
zaprowadzić rząd absolutny, na co też rzeczywiście 
członkowie tych spółek się żalą. Dodać do tego biuro­
kratyczny ustrój zarządu tych spółek — i wyłonienie 
się najgorszych biurokratycznych narowów, jak fawory­
zowanie popleczników i pochlebców, teroryzowanie 
w spółce podwładnych w urzędzie i t. d. — a przeko­
namy się, że ta forma zarządu nie jest odpowiedną 
dla instytucyi, których zasadą jest wolne połącze­
nie się jednostek dla wzajemnej pomocy i 
wygody.

Natomiast Rady nadzorcze złożone są z 3 najwyżej 
z 5 członków i oprócz prawa kontroli pozbawione są 
wszelkich innych atrybucyi, ze statutów innych stowa­
rzyszeń zaliczkowych w kraju wypływających. Skutkiem 
tego pozbawieni są członkowie drugiej instancyi w swo­
ich sprawach, a uchwały nawet arbitralne Dyrekcyi nie 

mają korektywy w uchwałach Rady nadzorczej (u nas 
słusznie zawiadowczej).

W statutach spółek urzędniczych widoczną jest 
dążność do zapewnienia stowarzyszeniu wzrostu fundu­
szów własnych. Przeciw temu w zasadzie nic zarzucić 
się nie da, jednakowoż nie należy powiększać majątku, 
choćby instytucyi publicznej, z krzywdą jednostek. A za 
taką krzywdę uważamy niepraktykowane w innych sto­
warzyszeniach, a przyjęte do wszystkich niemal statu­
tów spółek urzędniczych postanowienie, „że spóźnione 
spłaty na udział ulegają grzywnie po ’/10 centa od 1 zł. 
za każdy dzień zwłoki", co czyni 361/1°/o rocznie! Nie 
ulega wątpliwości, że członkowie powinni regularnie 
czynić spłaty na udziały i Dyrekcya wszelkiemi moral- 
nemi środkami, choćby wykluczeniem, wpływać na to 
powinna, ale karać lichwiarskiem 36*/3  procentowemi 
grzywnami, wydaje nam się za surowe. Wszak spóźnie­
nie spłaty na udział pociąga już dla członka ma te­
ry a Iną stratę w ubytku dywidendy. Jeszcze więcej 
krzywdzącem wydaje nam się postanowienie, powtarza­
jące się w statutach tych spółek, „że skoro członek 
przez sześć i dalszy jeden miesiąc nie czyni wpłat na 
udział, natenczas uiszczone dotąd opłaty na udział prze­
padają na rzecz funduszu rezerwowego". Postanowienie 
to jest, zdaniem naszem, sprzeczne nawet z ustawą 
a 9. kwietnia 1873. Dz. p. p. Nr. 77. — a jeżeli sądy 
podobne postanowienia statutowe rejestrują, czynią to 
chyba wbrew ustawie. §. 55. powołanej bowiem ustawy 
orzeka wyraźnie, „że członkom przysługuje prawo żą­
dania swego udziału, jak go wykazuje zamknięcie ra­
chunkowe za rok, w którym członek ze stowarzyszenia 
ustąpił — a tylko nie mają prawa do funduszu re­
zerwowego i innego majątku stowarzyszenia, jeżeli 
(w tym punkcie) statut inaczej nie postanawia, t. j. 
jeżeli statut nie przyznaje ustępującemu członkowi także 
i prawa do udziału w innym majątku stowarzyszenia. 
Ze dodatek ten „jeżeli i t. d." odnosi się tylko do po­
stanowień co do „funduszu rezerwowego i innego mają­
tku stowarzyszenia", wynika jasno tak ze stylizacyi §. 55. 
jak i z motywów komisyi Rady państwa, w których 
nigdzie nie zaprzeczono członkom prawa do swoich 
wkładek, na udział wniesionych. §.11. zaś ustawy wy­
raźnie zastrzega: „że statut stowarzyszenia nie może 
odstępywać od postanowień ustawy tylko w tych 
punktach, przy których to wyraźnie jest jako do­
puszczalne orzeczonem", w tym wypadku więc odmiennych 
postanowień nie przypuszcza. Jak zaś krzywdzącem jest 
to postanowienie, przytoczymy przykład. Przedłożono 
nam Nr. 1092. udziału z r. 1873. na 50 zł. w spółce 
lwowskiej, na który członek wpłacił po 2. marca 1877. 
36 zł. 50 ct. Właściciel tego udziału wyjechał ze Lwowa 
i dowiedział się w r. 1878., że udział jego przepadł na 
rzecz funduszu rezerwowego.
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Otóż w tym wypadku, gdyby tylko dopisywano do 
udziału, jak w innych stowarzyszeniach, dywidendę, to 
udział ten byłby bez wkładek już w r. 1880. doszedł 
blisko 50 zł.; gdyż za r. 1877. należało mu się 10% 
dywidendy od 36 zł. 50 ct. t. j. 3’65 zł., za r. 1878. 
lO°/o °d 40 zł. 15 ct. t. j. 4'01 zł., za r. 1879. 9% 
od 44 zł. 16 ct., t. j. 3.97 zł. — czyli wynosiłby w marcu 
1879. r. 48 zł. 13 ct. Przykład ten najlepiej świadczy, 
jak niesłuszne jest postanowienie statutu, które pozba­
wiło wkładek udziału 1. 1092 w spółce lwowskiej za­
oszczędzonych w sumie 36 zł. 50 ct.

Gdyby choć z tego niezwykłego sposobu powięk­
szania funduszów własnych członkowie spółek mieli jaką 
korzyść, to jeszcze nie jedno wytłumaczyćby się dało. 
Śmiało jednak twierdzimy, iż tej korzyści nie widzimy. 
Spółki urzędnicze pobierają od członków swoich naj­
wyższy prawie między stowarzyszeniami procent od za­
liczek, bo ustanowiony jest wszędzie ’) na 12 od sta 
rocznie.

Przyczyna tej wysokiej stopy procentowej leży 
w tem, że stowarzyszenia te prawie własnym 2) operują 
kapitałem, a przecież chcą pobierać wysokie (zazwy­
czaj 10%) dywidendy. Obcy zaś kapitał, zwłaszcza tani, 
wprowadzić trudno, bo temu stoi na przeszkodzie raz 
poręka ograniczona, drugi raz zbyt wielkie i szybkie 
gromadzenie kapitałów własnych — w końcu zaś pewna 
tajemniczość, jaką się otaczają spółki urzędnicze, które 
wbrew duchowi ustawy nie ogłaszają nigdy publicznie 
(we właściwem tego słowa znaczeniu) rachunków i spra­
wozdań swoich.

Postępowanie takie może być dogodne i korzystne 
tylko dla jednostek, zwłaszcza urzędników, którzy po­
siadając mały kapitalik, chcą mieć wielką od tegoż 
rentę. Niezaprzeczenie jest to dla nich pomoc znaczna, 
ale dla ogółu urzędników mogłyby spółki ich przy innej 
organizacyi, przy kroczeniu po mniej domorodnych, a 
przez ogół stowarzyszeń utartych drogach, przy więk­
szej jawności i liberalności w ustroju — daleko większe, 
niż dotąd, oddać usługi.

Sądzimy zatem, że należy się tym spółkom zbli­
żyć i duchem do kraju i do tutejszych stowarzyszeń, 
postępywać, jak one, a nie szukać chluby w odrębności 
„urzędniczej", która dziś nie popłaca, ale w spełnieniu 
szczytnego zadania, jakie sobie wytknęliśmy!...

') W V. Roczniku wymieniono na podstawie własnoręcznie 
przez prezesa Dyrekcyi spółki lwowskiej zestawionego wykazu, 
że stopa procentowa od pożyczek w tej spółce wynosi 8 od sta 
rocznie. — Tymczasem dowiadujemy się, że spółka ta pobie­
ra 12% zwykłych odsetek, a 36% prowizyi zwłoki, a nadto od 
członków nie ubezpieczonych na życie 1% na specyalny fun­
dusz strat.

’) 2 towarzystwa nie mają, wcale obcego kapitału w obro­
cie, a 3 inne posiadają go w stosunku do własnego jak 0’31, 
0 13 i 0-7 do 1.

W sprawielolacyi ziehśj netówtl
(S. W.) Zniżenie stopy procentowej od wkładek 

oszczędności przez lwowskie Towarzystwo zal. na 5 od 
sta, zniżenie tej stopy przez stowarzyszenia na prowincyi 
do 7 i 6 od sta, zatem utrudnianie w przyjmowaniu lo- 
kacyi tego rodzaju naprowadza do wniosku, że stowa­
rzyszenia nasze wolnemi już są od trosk za obrotowym 
kapitałem. Nie można tego jednak twierdzić w ogóle. 
Towarzystwa: lwowskie, dla handlu i przemysłu rolni­
czego, wzajemnego kredytu, jarosławskie, łańcuckie, sta­
nisławowskie należą, o ile nam wiadomo, do liczby tak 
szczęśliwych. To zaś tem więcej, ile źe każde z nich ma 
obszerny i tani kredyt w instytucyach finansowych, — 
którego nie potrzebuje i z którego nie korzysta.

Obok tych naszych magnatów, kilkadziesiąt stowa­
rzyszeń młodych, rozwijających się dopiero, nie jest 
w stanie przybrać obszerniejszego zakresu działania, dla 
braku dostatecznie ułatwionego, taniego kredytu. Jestem 
przygotowany na zarzut, że każde z tych wzorowo pro­
wadzących się instytucyi otrzymało kredyt w instytu­
cyach finansowych. Nie inaczej! Ale kredyt ten uważać 
należy, jako lekarstwo homeopatyczne, w stosunku do 
członków szukających kredytu w każdem stowarzyszeniu. 
Wprawdzie stowarzyszenie, nie posiadające funduszów 
dostatecznych, nie udziela kredytu, a zawiedzeni w ocze­
kiwaniu petenci szukają go u lichwiarza, czynią zastawy, 
wysprzedają się, lub zaniedbują swoje przedsiębiorstwa.

W każdym razie dotyczące stowarzyszenie i człon­
kowie straty doznają. Zapatrywanie nasze popieramy 
przykładami. Towarzystwo rozdolskie, licznym poparte 
kredytem, które wypożyczyło członkom już 20.000 zł, 
nie może udzielić nowych pożyczek w sumie 10.000 
zł., o które członkowie się zgłaszają. „Towarzystwo za­
liczkowe, robi mi dużo kłopotu, z braku odpowiedniego 
kredytu i zawodu w nadziejach, a to tem więcej, źe 
rok bieżący jest dla powiatu naszego bardzo nieszczę­
śliwy. Ludność zamożniejsza wystawiona jest na niedo­
statek, a uboższa na śmierć głodową. Obecnie (w styczniu 
b. r.) 60 członków, którym pożyczkę przyznano przed 
paru miesięcami, nachodzą mnie, żebrząc o takowe, a 
których dla braku funduszów otrzymać nie mogą. Po 
kika osób oddalam codziennie, nie chcąc ich do Towa­
rzystwa przyjąć, a cóż dopiero mówić o tych, którzyby 
się wydobyć chcieli z Banku włościańskiego."

W takim położeniu znajduje się dyrektor jednego 
z poważnych już i silnie rozwiniętych stowarzyszeń za­
liczkowych. Przykładów takich wiele, bardzo wiele wy- 
liczyćby można.

Taki nieprawidłowy stosunek kapitałów między 
stowarzyszeniami, wzywa nas do podniesienia nowej my­
śli z prośbą o krytyczne tejże roztrząśnienie, celem zbli­
żenia się wzajemnego do wspólnego celu.

*
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Wymienione stowarzyszenia zasobniejsze które już 
wysokie oddały usługi dla kraju, nie mogą, a przynaj­
mniej nie powinny gniewać się o to, jeżeli obok znanych 
ułatwień dla członków, zysk roczny będą mogły wyższy 
osiągnąć, jak dotąd. Życzyć im tego należy. Stowarzy­
szeniom młodym, a prawidłowo rozwijającym się, życzyć 
znów należy, aby osiągnęły stan powodzenia pierwszych, 
zbliżający się do punktu kulminacyjnego. Aby te życze­
nia z korzyścią dla obu rodzaji stowarzyszeń i z korzy­
ścią dla kraju osiągnąć, muszą się zbliżyć do siebie, po­
znać się dobrze i obdarzyć się wzajemnem, a szczerem 
zaufaniem.

Statystyka, zestawiana i ogłaszana rocznie i mie­
sięcznie, jest pośrednikiem zbliżającym nas do siebie; 
ona jest podstawą do wzajemnego zaufania, a zasada 
prawna, na której ugruntowaliśmy nasze stowarzyszenia

Rachunki stowarzyszeń zaliczkowych ;a

daje pewność, że wszelkim zobowiązaniom zawsze
i wszędzie zadość uczynić jesteśmy w stanie.

Dla czegóż atoli trwa taki anormalny stosunek?
Dla czego z pomiędzy stowarzyszeń jedne ponoszą stratę 
dla braku odpowiednej lokacyi kapitałów, drugie po­
noszą znów stratę dla braku dostatecznego obrotowego 
funduszu? Brak zbliżenia się wzajemnego stowarzyszeń 
jest tego przyczyną. W szczególności zaś z postępowa­
nia powyższego wyprowadzamy wniosek, że bardzo mało, 
a prawie zgoła nie zajmujemy się statystyką pojedyń­
czych stowarzyszeń. Gdybyśmy obok dokładnego zrozu­
mienia zasad o stowarzyszeniach naszych, zrozumieli na- $
leżycie ustawę o stowarzyszeniach i gdybyśmy umieli 
i chcieli czytać cyfry statystyczne pojedyńczych stowa­
rzyszeń, nie miałby miejsca w rodzinie naszej powyższy 
anormalny stosunek.

Chcąc to złe ominąć, uważamy za stósowne pod­
nieść myśl, aby stowarzyszenia zamożniejsze lokowały swe 
kapitały częściami w pojedyńczych stowarzyszeniach. Sto­
warzyszenie którekolwiek w tej kategoryi, może n. p. 
ulokować 10—50.000 zł. w kilkunastu lub kilkudziesię­
ciu stowarzyszeniach młodszych, po 200, 500, 1000 zł. 
na książeczkach oszczędności, jeśli nie na 7, to przy­
najmniej na 6°/0 od sta rocznie ze stosownym termi­
nem zwrotu.

Procedura taka wszechstronne przynosi ze sobą 
korzyści. Stowarzyszenie zasobniejsze, które obecnie nie 
przyjęło do obrotu owych 50 tysięcy, przez przyjęcie 
ich i ulokowanie wskazane, zyska rocznie 500, a wzglę­
dnie 1000 zł. Stowarzyszenia zaś młodsze, otrzymawszy 
takie drobne lokacye na 7°/0, będzie uwolnione od 
przyjmowania droższych kapitałów, rozwinie się nale-

miesiąc Styczeń 1880.

życie i zaspokoi potrzeby kredytu swych członków.
Przypuśćmy, że Towarzystwo rozdolskie otrzyma 

5 lokacyi po 500 zł. od różnych większych stowarzy­
szeń, to trudno przypuścić, aby jednocześnie lokacye te 
zostały wypowiedziane. Co gdyby nawet nastąpiło, to 
aby w terminie umówionym zwrócić lokacyą, po­
wstrzyma udzielanie pożyczek, ściągnie zapadłe, skorzy­
sta z droższego kredytu, lub pozyska inną lokacyą. 
Lecz w pracy około rozwoju stowarzyszeń nie o własne 
korzyści nam się rozchodzi, pracując z miłości i dla 
miłości kraju, jego moralny i ekonomiczny rozwój ma­
jąc na celu, tych dróg używać winniśmy, które nas do 
tego wzniosłego i ostatecznego celu zaprowadzić mogą.

Za dyrektywę do zastosowania powyższej proce­
dury, winna nam posłużyć zasada, że stowarzyszenia, 
które otrzymały kredyt w krajowych instytucyach finan -
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sowych, zasługują równie na nasze zaufanie. Wszak 
Wydział i Patronat Związku wtajemniczeni w rozwój 
i plan pojedynczych stowaryszeń, dać mogą opinią o 
każdem stowarzyszeniu pod ich kontrolą zostającem. 
Ostatecznie zaś, gdy się zgromadzimy na najbliższy wiec 
Związku stowarzyszeń, przedmiot powyższy, donośnego 
znaczenia, weźmy pod wspólne obrady i nadajmy mu 
formę żywotności. Musimy to uczynić, bo nie wchodząc 
w to, czy anormalne gromadzenie gotówki pochodzi 
skutkiem konstelacyi politycznych , czy finansowych i 
ekonomicznych, czy też w końcu skutkiem ustawy 
przeciwko lichwie, — dość że stan taki istnieje, a na­
szym obowiązkiem jest wyzyskać go na korzyść roz­
woju naszych stowarzyszeń i kraju.

0 UDZIAŁACH WYPOWIEDZIANYCH.
Zbaraż 13. lutego 1880.

(L.K.) Umieszczony w nr. 2. „ Związku “ z r. b. 
artykuł „O udziałach wypowiedzianych" zawiera między 
innemi wskazówkę, według której udziały na dzień 31. 
grudnia wypowiedziane, przy zamknięciu rachunkowem za 
rok, w którym zostały wypowiedziane, do rachunku bieżą­
cego przenieść należy.

Pozwalam sobie rozwinąć i uzasadnić zapatrywanie 
odmienne, mianowicie zapatrywanie, według którego takie 
przenoszenie udziałów wypowiedzianych przy zamknięciu 
rachunkowem z końcem roku do rachunku bieżącego nie 
jest potrzebnem, a właściwszą jest nawet rzeczą udziały te 
przy tern zamknięciu rachunkowem pozostawić na swojem 
dawnem miejscu aż do czasu, kiedy po ostatecznem zała­
twieniu rachunków rocznych udziały wypowiedziane człon­
kom ustpującym do rąk wypłacone być mogą.

W myśl bowiem §. 55. ustawy z dnia 9. kwietnia 
1873 nr. 70 dz. u. p, udziały wypowiedziane u towarzystw 
zaliczkowych o poręce nieograniczonej, zwracane być mają 
członkom ustępującym nie z końcem roku, w którym je 
wypowiedziano, lecz dopiero w miesiąc po załatwieniu zam­
knięcia rachunkowego, a to z tej przyczyny, ponieważ 
w razie, jeżeliby załatwienie zamknięcia rachunkowego 
wykazało stratę, udziałami pokryć się mającą, natenczas 
udziały wypowiedziane zarówno z innemi udziałałami do 
stosunkowego pokrycia tych strat miałyby być użyte, a 
członkom ustępującym zwróconoby ich udziały tylko o ty­
le, o ile by na pokrycie rzeczonych strat nie zostały 
użyte.

Z tego wypływa, że udziały wypowiedziane nie tra­
cą cechy udziałów z końcem roku, w którym zostały wy­
powiedziane, lecz mają one tę cechę aż do owego terminu, 
w którym członkom ustępującym do rąk mogą być wypła­
cone ; nie ma więc powodu, dla któregoby te udziały w księ­
gach rachunkowych już z końcem roku z udziałów miano 
wyłączać. Nadto jeżeli się zdarzy, że zamknięcie rachunko­

we, czy to w czasie zporządzania takowego, czy też przy 
ostatecznem załatwieniu wykaże stratę, udziałami stosun­
kowo pokryć się mającą, to w takim razie pożądanem być 
musi, ażeby zamknięcie rachunkowe wykazało też sumę 
udziałów, do pokrycia tej straty stosunkowo służyć mają­
cych, a więc sumę, w którejby się zawierały także udziały 
wypowiedziane. Tego jednak zamknięcie rachunkowe nie 
mogłoby wykazać, jeżeliby udziały wypowiedziane już 
z końcem roku do rachunku bieżącego zostały prze­
niesione.

Lecz co więcej, może się zdarzyć, że w ciągu czasu 
od końca roku administracyjnego do terminu wypłacalności 
udziałów wypowiedzianych, towarzystwo postanowi rozwią­
zanie, lub rozwiązanie towarzystwa przez przynależną 
władzę zostanie zarządzonem. W takim wypadku w myśl 
§. 55. ustawy z dnia 9. kwietnia 1873. udziały wypowie­
dziane nie mogłyby być członkom ustępującym zwrócone 
w terminie, wyżej za normalny wskazanym, lecz musiałyby 
być zatrzymane, i musiałyby być traktowane tak, jak inne 
udziały przy przeprowadzeniu likwidacyi aż do tejże 
ukończenia.

Zdaje mnie się, że zbytecznem jest szczegółowo wy­
jaśniać, że w przypadku, o którym mowa, udziały wypo­
wiedziane, jeżeli do rachunku bieżącego z końcem roku zo­
stały przeniesione, musiałyby celem przeprowadzenia likwi­
dacyi napowrót jako udziały na swoje dawne miejsce w księ­
gach rachunkowych być przeniesione. Byłoby to bez wąt­
pienia koniecznem, a w tern jest dowód, że przenoszenie 
udziałów wypowiedzianych już z końcem roku do rachunku 
bieżącego w regule jest przedwczesnem.

Dalszym tego dowodem jest jeszcze okoliczność, w po- 
miennonym na początku artykule „Związku" przytoczona, 

| że od udziałów wypowiedzianych, z końcem roku do ra­
chunku bieżącego przeniesionych, stowarzyszenie ustanawia 
za czas do terminu wypłacalności tych udziałów, procent 
zwykle w niższej wysokości, niżeli od wkładek oszczędności.

Jeżeli zatem udziały wypowiedziane, z końcem roku 
do rachunku bieżącego przeniesione, co do stopy procento­
wej nie są traktowane na równi z wkładkami oszczędności, 
pewnej ogólnie ustanowionej stopie procentowej podlegają­
cym, to widoczna, że nie jest tu dla nich właściwe miej­
sce. Uniknie się zaś niestosowności czynienia rzeczonych 
wyjątków w oprocentowaniu wkładek na rachunek bieżący, 
pozostawiając udziały wypowiedziane aż do czasu ich wy­
płacalności na ich dawnem miejscu.

Co do procentu od udziałów wypowiedzianych za czas 
od 1. stycznia do dnia wypłacalności, to udziałom tym nie 
należy się za ten czas właściwie żaden procent. Udział bo­
wiem nie jest pieniądzem, na pewny procent lokowanym, 
lecz pieniądzem, w przedsiębiorstwo na zysk (dywidendę) 
lub stratę włożonym.

Od udziału więc, dopóki on cechę udziału zacho­
wuje, a więc od udziału wypowiedzianego do chwili wy­
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płacalności takowego, nie należy się żaden procent. Towarzy­
stwo może wprawdzie i takim udziałom za czas wskazany 
jakowy procent przyznawać, — w którym celu jednak nie 
jest koniecznem przenoszenie udziałów do rachunku bieżą­
cego, — lecz w istocie rzeczy i prawnie rzecz biorąc, pro­
cent żaden tu się nie należy.

Gdy zaś nadejdzie czas, w którym udziały wypowie­
dziane członkom ustępującym do rąk mogą być wypłacone, 
a nadto upłynie pewien np. dwutygodniowy przeciąg czasu, 
przez zarząd towarzystwa do odbierania wypowiedzianych 
udziałów przeznaczony i ogłoszony, i gdy po upływie tego 
ostatniego czasu niektóre z udziałów wypowiedzianych je­
szcze nie zostaną podniesione, to teraz te pozostałe udzia­
ły wypowiedziane, ponieważ cechę udziałów straciły i 
w księgach rachunkowych nie powinne być dalej jako 
udziały wykazywane, do rachunku bieżącego przenieść wy­
pada, oczywiście z oprocentowaniem, wkładkom oszczędno­
ści przyznanem, bo żaden wyjątek w tym względzie nie 
byłby usprawiedliwionym. Jeżeli zaś suma wkładek oszczę­
dności przedtem już doszła do ustanowionego u towarzy­
stwa maximum, w takim razie rzeczone udziały do ra­
chunku bieżącego nie mogłyby być przeniesione, lecz mu- 
sianoby je traktować, jako depozyta nieoprocentowane.

Nakoniec nadmieniam, że przenoszenie udziałów wy­
powiedzianych, już z końcem grudnia do rachunku bieżące­
go, chociażby było dopuszczalnem, nie jest praktycznem, 
bo dokonanie tego przenoszenia najprzód co do udziałów, 
później zaś gdy dywidenda zostanie uchwaloną, także i co 
do dywidendy, jest pracą mozolną, takowej jednak można 
uniknąć, pozostawiając udziały wypowiedziane na dawnem 
miejscu do terminu wypłacalności takowych. W tym osta­
tnim przypadku manipulacya rachunkowa ograniczy się do 
tego, że przy zwrocie udziału, a zarazem już i dywidendy, 
kiedy ten zwrot w terminie wyżej oznaczonym następuje, za­
pisuje się wypłatę w księdze likwidacyjnej, a na odnośnej kar­
cie księgi udziałów notuje się tylko „udział z dywidendą, zwró­
cono do art. k. k.... “ Co do udziałów zaś, które w terminie ozna­
czonym nie zostały podniesione, takowe przeniesie się do wkła­
dek oszczędności, (względnie do depozytów), które przeniesienie 
jest już łatwiejszem, jak owe przeniesienia, które z koń­
cem roku miałyby były być dokonane, bo pominąwszy, że 
teraz te przeniesienia ograniczą się tylko do malej ilości 
udziałów, gdy znaczniejsza niezawodnie część w terminie 
należytym członkom ustępującym zwróconą dotąd już zo­
stała, to nadto jednym zachodem przenosi się teraz udział 
i dywidendę, a nawet i procenta, jeżeli takowe za czas 
od 1. stycznia do dnia wypłacalności udziału były przezna­
czone, i nie potrzeba uwidoczniać, że wkładka pochodzi 
z udziału, za możliwe straty towarzystwa odpowiadać mo­
gącego.

Przeciw wyluszczonemu niniejszem zapatrywaniu, mo- 
źnaby podnieść zarzut, że zamknięcie rachunkowe wykazu­
jąc w sumie udziałów także udziały wypowiedziane, to 

jest udziały, które w niedługim czasie i całkiem pewnie 
członkom ustępującym mają być zwrócone, a więc 
udziały tak jakby już nie istniejące, nie przedstawia 
dokładnie istotnego stanu majątku towarzystwa.

Na to odpowiadam, że zamknięcia rachunkowego za 
rok ubiegły głównem przeznaczeniem jest przedstawienie 
stanu majątkowego towarzystwa w roku ubiegłym, a nie 
jest jego istotnem przeznaczeniem wykazywać stosunki, któ­
re w przyszłości, chociaż bardzo blizkićj, stan majątkowy 
towarzystwa zmienić mają, a w niniejszym przypadku zmie­
nić mogą, lecz nie muszą, bo przed zwrotem udziałów wy­
powiedzianych wpłynąć mogą inne znaczniejsze nawet udzia­
ły. — Zresztą przy każdem zamknięciu rachunkowem wy­
kazuje się także ilość członków występujących i kwota 
udziałów przez nich deklarowanych, a może też tu być 
wykazaną kwota udziałów przez nich rzeczywiście wpła­
conych, tym sposobem zaś przy zamknięciu rachunkowem 
uwidocznionoby dostatecznie stosunki, które i o ile w stanie 
udziałów w najbliższej przyszłości zmianę na niekorzyść 
towarzystwa sprowadzić by mogły,

(Przyznajemy szan. autorowi zupełną słuszność w za­
sadzie, a nie mając nic przeciw proponowanemu sposo­
bowi prowadzenia w księgach udziałów wypowiedzianych, 
nadmieniamy jedynie, że w nr. 2. udzieliliśmy rad w zasto­
sowaniu do praktyki u znacznej większości stowarzy­
szeń, a szan. autor, jak należało, nie uczynił nam też za­
rzutu, że proponowane przez nas postępewanie jest w za­
sadzie niedopuszczalne. Czynimy również uwagę, że przy 
postępowaniu przez szan. antora proponowanem należałoby 
koniecznie w bilansie w stanie biernym osobno wyka­
zać udziały wypowiedziane i niewypowiedziane, gdyż je na 
równi stawiać nie można. Raczej już pomieścić je można 
między wkładkami na rachunek bieżący; gdyż z 1. sty­
cznia stają się one rzeczywiście bieżącym rachunkiem stro­
ny, przyczem towarzystwo nie zrzeka się przysługującego 
sobie prawa możliwych odpisów z tego rachunku. Oprocen­
towanie takiego rachunku, choćby poniżej zwykłej stopy 
procentowej, pomimo że do tego towarzystwa zmusić nie 
można, wydaje nam się slusznem, i dla tego je zale­
camy. Prz. Red.)

Buch stowarzyszeń.
f Jakób Czarnik, naczelnik gminy i od roku 1874, 

dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce, 
zmarl po długoletniej ciężkiej chorobie. Pogrzeb odbył 
się dnia 31. stycznia z całą okazałością, a ochotnicza 
straż ogniowa wyniosła na ramionach zwłoki zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku. Był to mąż znany z wy­
sokich cnót obywatelskich i gorliwym pracownikiem około 
rozwoju tutejszych stowarzyszeń.

Sprawa podatkowa w Radzie Państwa. Wydział 
Rady Państwa zamyśla projektowaną ustawę podatkową 



— 32 —

rozszerzyć do stowarzyszeń spożywczych, które sprzedają, 
towar tylko członkom i do stowarzyszeń magazynowych itp. 
operujących tylko ze swoimi członkami. Natomiast wyłą­
czone być mają z tej ustawy stowarzyszenia produkcyjne. 
Co do poszczególnych postanowień ustawy w Wydziale różne 
pojawiły się wnioski — a niektóre niekorzystniejsze dla 
nas, niż projekt rządowy. — Nasz Wydział Związku 
wniósł już petycyą do Koła polskiego w duchu naszego 
artykułu w nrze. 2. — P. Ziller rozesłał i między nasze 
stowarzyszenia spożywcze, produkcyjne i handlowe wzór 
petycyi do Rady Państwa, przeciw wyłączeniu ich z grona 
innych stowarzyszeń pod względem podatkowym. Projekt 
tej petycyi ogłoszony jest także w ,Genossenschaft“ nr. 7. 
Przede wszy stkiem zwraca się p etycy a przeciw twierdzeniu 
rządu, że stowarzyszenia te czynią szkodliwą i skuteczną 
konkurencyą drobnemu handlowi i przemysłowi. Następnie 
żąda, aby obmyślono sposób takiego opodatkowania, iżby 
ciężar podatkowy dla stowarzyszeń nie był większy, niż 
dla przedsiębiorstw prywatnych. Kończy zaś petycya kon- 
kluzyą, aby Rada Państwa projektowaną ustawę podatkową 
zastosowała także do reszty stowarzyszeń i aby podatek 
wraz z dodatkami nie był większy, niż 5°/0 od bilan­
sem wykazanego czystego zysku. Petycye w tym duchu 
przygotowują się u nas w Towarzystwie handlu skór, spo- 
źywczem i w I. Związkowej drukarni. — W stowarzyszeniach 
niemieckich umieszczają na porządku dziennym walnych 
zgromadzeń uchwalanie rezolucyi przeciw projektowi rzą­
dowemu do ustawy podatkowej dla stowarzyszeń. Sprawo­
zdanie z tym punktem na porządku dziennym otrzymaliśmy 
z Wiener Neustadt.

Lwowska spółka zaliczkowa urzędników. Dnia 18. 
odbyło się Walne zgromadzenie zaliczkowej spółki urzędni­
ków we Lwowie. Stan majątkowy tej spółki uwidoczni 
bilans za rok 1879., który umieścimy w następnym nu­
merze. Zebranie było nadzwyczaj ożywione a nawet burzli­
we; zainteresowanie się zaś publiczności tą sprawą jest 
dość znaczne.

Po sprawozdaniu przewodniczącego Dyrektora (w tej 
spółce przewodniczy Zgromadzeniu nie prezes Rady zawia­
dowczej, lecz prezes Dyrekcyi!) i przedłożeniu zamknię­
cia rachunków i bilansu za r. 1879. (zawierającego nad­
zwyczaj homeopatyczne o stowarzyszeniu wiadomości) przy­
stąpiono do rozdziału zysku i uchwalono 9 °/0 dywidendy. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej dało powód do długiej i choć 
burzliwej, lecz pouczającej dyskusyi. Oponenci dyrekcyi i 
dotychczasowej gospodarki dążyli do zniżenia najwyższej 
w jednym ręku zgromadzonej kwoty udziałowej z 2000 zł. 
na 500 zł. — do zniżenia stopy procentowej od pożyczek 
z 12 na 8°/0, do zniżenia stopy procentowej od wkładek 
oszczędności z 6 na 5°/0. Wnioski te dążyły zarazem do 
stworzenia możności wprowadzenia do obrotu zamiast wła­
snych, na dywidendę polujących, obcych nisko oprocentowanych 
kapitałów. Wnioski powyższe, za których przeprowadzenie 

należy się uznanie pp. dr. Binderowi i dr. Gerstmanowi, 
zostały przez zgromadzenie wbrew życzenia Dyrekcyi przy­
jęte. Z dyskusyi nad tą sprawą podnieść możemy kilka 
ciekawych szczegółów. Zarzucono Dyrekcyi, że w błąd 
wprowadziła wydawnictwo „Rocznika“ donosząc, iż prze­
ciętna stopa procentowa wynosi 80/0 rocznie. P. Hubrich, 
przewodniczący dyrektor, zaprzeczył, jakoby takie wysłał 
sprawozdanie, i dla tego będąc w posiadaniu własnoręcz­
nie przez niego spisanego wykazu udzieliliśmy oryginału komu 
należy. Referent dyrekcyi dr. B a 1 k o twierdził, że pozyskanie 
obcych kapitałów utrudnia stowarzyszeniu ta okoliczność, 
że instytucye publiczne niechętnie udzielają kredytu stowa­
rzyszeniom, do Związku nie należącym, a dyrekcyą oba­
wiałaby się do Związku stowarzyszeń przystąpić. (Dzię­
kujemy p. Balko za otwartość!) To też z uznaniem pod­
nieść należy, że zgromadzenie przyjęło rezolucyą, zapropo­
nowaną przez dra Bindera, a wzywającą dyrekcyą, aby 
rozważyła, czy spółka urzędników niepowinnaby 
przystąpić do Związku stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych! Z budżetu na r. 1880. oka­
zało się, że Dyrekcyą (składająca się z 15 członków!) 
dzieli się na sekeye, co sprzeciwia się duchowi ustawy 
z r. 1873., według którego dyrekcyą jest ciałem jednolitem 
i solidarnie za czynności odpowiedzialnem. Walne zgroma­
dzenie ten dotychczasowy zwyczaj zganiło, polecając, aby 
wszyscy członkowie dyrekcyi udział brali na posiedzeniach. 
(Należało jednak liczbę dyrektorów zredukować z 15 na 3). 
Wybory nastąpią w dalszym ciągu zgromadzenia dnia 25. 
b. m.

Towarzystwo zaliczkowe „Szczęść Boże" w Kol­
buszowej. Na podstawie uchwały walnego Zgromadzenia 
z dnia 31. grudnia 1879. jest następujący skład dyrekcyi: 
Erańciszek Buczek, aptekarz, dyrektor, ks. Jan Pilch, 
kasyer, Stanisław Januszewski, kontrolor, Jan Mią- 
czyński, zastępca dyrektora.

Towarzystwo zaliczkowe w Suszycy rykowej. Z listu 
wdowy po ś. p. E. Kandlerze, założycielu i b. dyrekto­
rze tego Towarzystwa, dowiedzieliśmy się o zamiarze likwi­
dowania interesu i dla tego umieściliśmy to stowarzyszenie 
w V. Roczniku pomiędzy likwidującemi stowarzyszeniami 
(str. 3). Tymczasem udał się w tych dniach ks. M. Kola- 
dzyna do Towarzystwa lwowskiego o radę i pomoc pieniężną 
celem zreorganizowania stowarzyszenia. Dyrekcyą lwowskiego 
Towarzystwa udała się w tej sprawie do p. Patrona, który 
już poczynił potrzebne ku temu kroki i poruczył całą sprawę 
p. Langowi, dyrektorowi Tow. Samborskiego, do załatwienia.

Bank zaliczkowy w Stanisławowie zniża od 1. kwie­
tnia b. r. stopę procentową od wkładek oszczędności na 
6 od sta, od zaliczek na zastaw walorów na 7 od sta, od 
reszty pożyczek członków na 9 od sta rocznie. Zarazem 
ogłasza, że wyższej wkładki oszczędności nad 300 zł. (wy- 
daje nam się za mało!) na jedną książeczkę nie przyjmuje.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Dr. Alfred Zgórski. Z I. Związkowej Drukarni we Lwowie, Hotel Żorża.


